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Orędzie Fady Regsnsyjns] 
do narsau po sklagó,

Orędzie Rady Rtegepcyylnąj d:o a^irodu pol- 
sŁlcrglo, apulrliJco waine w Wars za sr'a 7 b. m , 
krami -dosloiwmie:

arazawa, 7 pażiJiziOTrka.
Wielka godzina, na którą oaty ii tród polski 

czeka! z uprawnianiem, jui vnrbtja.
Zbliża się pokój, a *?az z cjlia ziszczenie ni­

gdy niepr^edawnioaych dążeń narodu polskie­
go do zupełnej niepodległości.

W  tej godzfeir» wola narodu polskiego 4est 
jasna, stanowcza i jednomyślna.

Odczuwając tę wolę i na nłej opierając to 
wezwniue, stajemy aa podstawie ogólnych za 
sad pokojowych, głoszonych przez prezydenta 
Stanów Zjednortzonycb, a ófrecujie przyjętych 
przez św mt cały jako podstawa do urządzenia 
nowego współżycia narodów.

W  Siosunku do Polski zasady te prowadzą 
do uiworzenia niepodległego państwa, obejmu 
jącego wszystkie ziemie polskie, z dostępem do 
morza, z polityczną i gospodarczą niezawisło 
śoią, jako też teiytoryalną nieuar jszalflości j, 
oo przez traktaty międzynarodowe z igwaraa 
towanem będzie '<•>*■

* Aby .en progrr-5 ziśćić, musi naród polski 
stanąć jako niiir- /'.fen I wytężać wszystkie 
aily, by jego wo':i jesiała zrozi‘mianu i uzafanu 
przez świat cały. — ŷ ,     " ’j

W tym celi* stanowimy:
1. Radę iitanu rozwiązać,,
1 Powołai zaraz rząd złożony z prr.elsta- 

w ickil najszerszych warstw narodu | klenia 
ków politycznych.

3. Włożyć na iien r^ąd obowiązek wypraoo 
waaia współińa z przedsiawicielaunl gruo poli­
tyczny cli ustawy wvborczej do sejmu polskie­
go, opartej na szerolkich zasadach tie nokratycz- 
óych i ustawę tę najpóźniej w ciągu miesiąca 
do zatwierdzeni? 1 Ojgł^azenia Radzie Regen­
cyjnej przedstawić.

4. Sejm niezwłocznie patera zwołać I poddać 
jego postaFowiennu aajsze urządzenie Władzy 
zwIa.Zułątioi priiatwowej, w której ręce Kade 
Regencyjna zgoanie ze złożona przysięgą wła­
dzę swoją ma złożyć.

Polacy! Obecnie już 109̂  nasze w znacznej 
mierze W  naszych spocc^-waja rę^aoL. Okażmy 
się godnymi tych pOtężiifvch nadziei któr* z gó ­

rą przez wiek żywili wśród ucisku | riledb® oj- 

OÓw.e nasi. Niech milknie wszystko, oo nas 

(wzajemnie dzielić może, a niech zshrzmS jeden 

wielki głos: Polska zjedrioczapi. plepauległa 

f  Aleksander Kakowskl,
Józef Ostrowski Zdz Ldbonirskl.

ftrete. imnicjbrófw' Jan Kuchar/ewskiI .  * /
| ij Warszawa, 8 fażdkbriiiSca.
f  Przeżyliśmy dzieu juaimiiębny. Już od y, ożesłno- 
'g o  rainja przedostawać się poczęły z fcól polityc®. 
nycli -wiadomości, zatpoiwoadające wfiefidi© wy. 
darzenia.
,-l)o»wiedZieliśmy się, iż w oicdizydę wieczći 
crdbylo sdc mrlzwyczwjcio pOBlcdzanio Rady Ro- 
gem yjnei!, mi którem byli taikżo óbuomi prozy 
(Icur. (lUTiitfrów p. J, Kucliaftteew^M, dyrektor 
r>eparki,mciuu Stamu i dosygmorwattiy na «iSnfebr» 
śprmv wewyJ-rzycli p. Milkoło'w»skkPo!iH-rsÓd —  
Treścią n-airady były ostatnie wieMoj doniosłości 
frypadli, '/.najdująee swój wyraz sv mottach Nie 
Oii&c i A.isitro-'Węgiwr do prezydenta W^isoma.

Zgoda państw centralnych, by znane 14 punk 
tów  progromu pokojoweg-o Wiflisona ttraktw vać 
jako podistewę do rokowań, wi-tworzyta więc 
łiloiwe p>Płożen o dla polityki poMaej:

^usitanowliono wobco togo na posiedzeniu ita- 
dy Regenscyjnej w y d a ć  o r ę d z i e  d o  n a-
ir k) d u, z  a fi o w i a d a j ą c c z w o ] a n i o S e j

m u li on s t y t u c yj n e g  o, powołanie nowe­
go rządu, ‘złożonego z przedstawicieli! wszydt- 
kioh k-onitików pol tycznych, oraz podejmujące 
hiisło Poldki zjednoczonej i nśepo;dilegloj 

W i a d o m o ś ć  t a  z e 1 ©k i r y i z  w a l a  
k o ł a  p o l i t y c z n e .

Odezwa Rady Regencyjnej ukazała się w  do­
datku nadzwyczajnym »Moniibo>ra PotelMeg’©* o 
godrzinie 6 Wieczorem. PojawicnJśe slię jej na uli­
cach w y  w o ł a ł o o 1 b r z y  m i e w r a ż © n L o. 
R o z o h w yr t y  w a u ą b y ł a  p r z e z  t ł u m y  
p u bl i c z n oś ci.

*  *  ♦
Kury er War.-z.,A', -,ki doa^osi;
Dziś w- godzinach połuinio-wych odbyrh> się 

posiedzenie Kady Regencyjnej, na kitórom pt-zetd- 
miotemn obnud było u t w o r z e n i e  n o w e g o  
r z ą d u .  Dalszy ciąg peeiedżerfia wyznaczono 
na gódzimę 4 po południu. - ,,

Jalk się dowiadujemy, Rada Rogeueyjna pole­
ciła prezesowi mimistrów, p, Janowi Kuchairzow- 
ekiemi i purzeprowadzonie rokowań ze sbrónni- 
cdWiuni politycancmi co  d o  u t w o r z e n i u  
g a b i n e t u  k o a l i c y j n e g o .  IJcrżek doj,- 
dzw dió porozumienia, w tiikian ąatżfe stanie p, 
KuciinrzewMki na czele newogo rządu. W  orze- 
cłwiizym razie Rada Regencyjna pOwieu-zy śt*u 
nowiako premiera politykowi, i-eprezemifiującemu 
n o W y  p  r o g  r a, ra w myśl orędzfia w!ezlotra.j- 
szego do narodu. Do czasu nt.wotrzenfia gabinetu 
koaliicyjnegio wszyscy dk.ychoza_.vOWi milniśhro- 
Wie ipozóstają na stianowlakpeh z  ptiWdsom ICu- 
charaewskisn na ‘Czele. Nominacye nowych mjh 
” fetirow nie nastąpią.

Niie j«so wyląi zone, że do nowego gabinetu, 
który aóWMOż będziie p r o w i z o r y c z n y m ,  
wejdzie kilku s e k r e t  a r z y  s t a n u be z  te . 
k i. Nowy rząd powoła komisyę z przedstawicie­
li siircmWotw politycznych, która opracuje or- 
dyiraey ę -wyiborczą do Swjom konstytucyjnego.

Na pusiiadzeniu K o ł a  M i ę d z y  p a r l t y j -  
,ti e g  o  rozważano wczoraj obeoną sytuaeyę po- 
uiryicraną W  pewnej częśoi koła wyraiómo pio- 
g‘]ąd, że Koło mogłoby wziąć udział w rządzi© 
koalicyjnym pod tym warund idm, gdwbz i pized- 
etawLlcńcde 1 e w i o y id e ni Jo kf <e a fi y  d !z n e j 
weszli do niiego. Rozpoczęto próby aaWŁązamia 
kOnitoiktu % komiayą poiozumlewawczą Simon-, 
uwdfiw ietu kratyeznych w celu rozważeria te} 
spnaii/y, O iile wiemy, koanLsya porozuokjwąw- 
ora uozyni zlalożriem wejście swoje do novrego 
nsądiu od posiadania przez przyszły rząd istotmej 
władtey wykonaw^ej,

ZltdreuiOit IrftWJ 
s zwiń i Z|»stiTia!fl Barifcbele

Warszawa, 8 ipaźdir oun.fiu 
TfeiWn-nik1; w-airszaiwkkie (zanil:,oszct|iiją /:iuiStę(- 

pujący komunikat:
» Zarżą 1 główny Zjedno^zmia ludowego po­

wziął ledriomyślnid iu  posiedzeniu d nfitt 7 pal- 
(teieiw W  1918 roku ns.stępujące udrwaJj :

1. Postano wenie Rady Regencjpjnej, doityazą*.

- G. W ojĄBe idiLcycg wypadków politym:ivcli od- my, że teraz ogólna koiisciilciucya sił — tak po- 
p-(.nv!iedz:alność za losy p* ńeifcwłi i uainedu jiol żądana — będzie możliwa do osiągnięcia. Aby 
ekiego przechodzi w ręco stronnictw demokraty-,się to sta,, mogło, potrzeba jednakże si«ełnić 
eznych i  lud nwyeh Dziejowa ehwlila i wielkość joden joszcze warunek.
Mltpowh-dziulności wymogą od tych 8itnvju'raet;w »Oto wielka chwila wymaga też wielkiej re- 
ideowej i organkacyjncj k-onsolidacyd, aby odo zygnacyJ od stronnictw politycznych i społe- 
przeć niebezpieczerist»a acwnehrone, a rządy' cżnych. Jedne muszą —  wzorem Rady Reg^u- 
Polsiki utrzymać raz nja m w tm  w rękach demo eyjnoj —  przekreślić całą swoją przeszłość, m-
kracyi. nę zrezygnować z wszelkiego nad przeciwni­

kiem tryumfu. Niema więcej kłótni; rekrymiua- 
eyjj skończy! się »aktywfzm« 1 -paaywlzm  ̂ i te 
wszystkie bolesne wytwory ciężkiej doby przej­
ściowej.

»RoaIny program działania na chwilę obecną, 
jaki zakrośla sobie Rada Regencyjna, wydaje

U s ł ę p i ś n i e  w i h * u h  v s h j £ b .
(Korei-y ^Nr.wcj Jteformy“).

V. arssawa, 9 tpa&fiziermika.
Desygnowany m ezes ministrów p. Kucha-1 ur,m —  pod .uerwszen. wrażeniem —  trafnie 

newski podał się dziś wieczorem do dyniisjd pomyślanym, o ile nie zajdą wy-padki. porrodu- 
Gabl.tet koalicyjny ni- doszedł do akufilCu. Jhcc zmianę spc.sobów postępowania władzv lub 

Stronnietu^a lewicy oświadczyły, że z p. Ku-|sam^  . . .
chr ce Bkisn tac nferowne nie nędą. Wobec tego| w  ^  ^  E ,  akt
,p. KuichLvra«m Mc-i loświadpzyl we środę, ipo po? podyktowany koniecznością, za akt, który, choć 
że poda się do dymisji. spóźniony, w  naszem przekonaniu odkupić

W(poniiedzlabik ‘odlbjilio su#iposieidbenieBpjni- 37Cze zdola błędy wszjstkicli d.Mtchczaso. ych
. i oryentacyj i sadów, jakie w swoich podstawach

9yi p o ro ż itó ó w R w ^ j ^k»mrofiw d ^ o k ra -  r  ^  ^ a d ę  ha. la j-dynie dia Polaka
tjUżpyimi. Posi»dzęme to trwałą ;ppże>z dała noc. dusznego, hasła, które pod wpływem wypad- 
Pnzódiri.iutom -obrad ibjia isyjfiuaiayia (po-lityiuzna,1 ków Rada Rtgoncyjna dziś powtórzyć się od- 
Na ipLerwfeizy pilan obiad w'yamiaęk) się sprawa ważyła! Hasło to —  Zjednoczenie ziom pol­

skich!
.‘ Program dnia- to istotnie Sejm konstytuu­

jący, -Sejm, zwołany na podstawie pięcioprzy- 
miotnikou-ego prawa glosowania, Sejm nie ko- 
teryi, nie grupek wybranych, a prawdziwych 
przedstawicieli narodu, poprzez wszystkie zje­
dnoczonego kordony. Sejm ludowy, który zitie- 
sie przywilije, który odrodzi wolna ludową 
Rzeczpospolitą polską, na prawach sprawiedli-

•Ihzcglad Poranny*

konidtylŁuanilly i ewerdtuialnego (przyśpieszenia 
joj lawottnia, ' uważana za główno ' aadanie 
cJij’A il!i ibiicżą,c0j. S jy wa udziału łowloy iw rzą­
dzie ule była ‘rozj-nyrżaną. Lewica ule otrzyma­
ła leż żadnych prcwrzycyj w tym fctemniku ł 
uie chce wogoie pertraktować z p. Ku charze w 
skini, jaiko (firczj^d^ont-em iroini&tnójw

KOwnjfcż w Kole MięJzypafijy«em ujawniła wmści i wolności oparta--!
Rę tepilenjcya zwalczania p Kuehamsewskicgo. A rtjku ł swój ktnezy

Jak i. noawmyicih isfer poRtjinziiiyicb dortoszą, t^ 1 następująccrni uw-ag.tmi. t
J ‘ \  , . i »Czas najwyższy, aby uświadomiono sobie w

twiohzłeuio mowego * ibinotu gjpwiessjone będzie p 0isc£l! je  dotychczasowego ładu utrzymać się
k». Januszowi Radziuiiiowi. nje da. Reforma agrarna i jak najdalej id /a

reforma stosunku RtpiUJu do pracy, sięgająca 
do istoty rzeczy, do samego jej rdzenia —  eto 
dwa naczelne wskazania, któro wśród zaga­
dnień. społecznych wysunięte być winny, oto 

Y/ara za wa, 8 ipażdzieim i!ka. dwa tytułjr, które rozdziałom pracy obecnej na 
Rada. Regencyjna wytstosiwteła do kancicraa dać naldży. I nie zadowołm już dzisiaj nikogo 

Rzeszy niemieckiej telegrom niasłępuppeyr (drobne ustępstwo, parobkowi uczynioóę, nie 
»Do Jego Wielacksiążęcej Mości Mnimymi- rozHrzj gnie sprawy taka, czy inna płacy pod- 

łiaśta Bodeńskiego, Kanclerza Rgosay w Bedi- wj-żka. Praca domaga się nie ulgi, lecz wyzwo- 
n;0 lenia, trud swój własnej ziemi, nie pać.sk:ej,

iwua Itogouayijna Wroiet-twa PolsiKiogo zawszd < -iłop dicę oddav.nć. Z tą wolą liczyć się trze 
dążyła, do ukształtowania stosunku zmontwych- ba, togo żądania odrzucie się nie da. Bo ina-
wstałc-go Królestwu PoRkiego do sanicdniego dzis - -  to jutro, zakrwawi się nad
Państwa Niemieckiego w duchu sprawiedliwości ł,l3k-l tima pożarów-, które zagasić będzie bar-
i wzajemnego -zrc-zuiniicnia; dla.tegb*wita z ‘z.rdo- ZP Łl ltlfb rozgorzeje walka, której nic zatago-

J. »  -- --- — -  dzić m

swą iprópozycyę. tailowe imieniem 'narodu nie- 
iirieetkieigo. V\r aprawie otlpownedzi na to pyta 
nie dał już prezydent parlamentu niemlecKlegO: 
hebrer.'oaoh w dniu 5 października. Poąoistlaje 
■kwestyA opróżnienia izajętyieh obstapórwn M iaro^ 

clajr.e czytlniia ktweMyę tę już rozważają, za­
czekać iprzeto 'należy na •ą.ątnik tjich rozwalźańi

sli M n  I  kntoa l a

i

£ spwlnUnlik\\m
(Telof.o.sai).

Wiedeń, 10 ‘paadtier-nikla 
>N. Pr. Presie* oświat cza w ontyłklułe 

wMbjp.ijim. że nota Lwusingw. wnaaą jest. paze- 
iftiYitsaystfeSaai dlatego, poń'awalż umożliwia 
dalszą dyskusyę pedtojową. Wab^c żądania o- 
próżnfeaia zadętych obszarów nie zajmą Niem­
cy stanowiska bezwzględnie opornego. Praw- 
' 'pudahieństwo, że armia niemiecka cofnie sic 

do granlic własnego państwa, jest w każdym 
razie bardzo wielkie.

Wiedeń, 10 r-a-aitiOmiica 
»N. W. Tagblatt-r plsao: Hrożjfle-nil Wiiso-u 

uio oidipowie miarażio t a- i»otę Aiaistro-Węgier. 
JcKt do izWzfttrńtetem, gdyż WILsoti zału twlć 
cnce dajpierw kwegiye zasadnicze z Niemca­
mi pod względem wciskowym połączone są 
jcunai Niemcy z Austrc Węg-aml tak ściśle, id  
rokowania odrębnie prowadzone być me inogą. 
Widie juildifości 'sbo‘« 1od,,tj0 .nafiltrami© ząćanlń 
opuszczenia zajętych obszarów <se Względów 
za sadnidzycii łukfeióż te-Rnioznyoh Wycoffainie^, 
bowiem iwojisk z obezatrów n.cj-irzyjaci©Iskl-oh 
byłoby ipołącizlonc ti.tewiąupliwi© z ulebozf loctoeń- 
stwam całości graliiir m>ocars.tiw iroptraHryioh. 
Trudności te aałyby się jednak łatwo u9tfi$i 
przez utv di^enSłe 8tre'y neutralnej.

Oo do Aicsirro W ęg'or (Zancft-ńWać natoży, ż© 
wycofanie wioj-^k o Serbii i Rumuni apouiródiu^o 
bruónoócd żywłaośc iowie. A  'tstro-Y' jgtry izgfoćfe! 
łyby Się Łcły  na wycio-fatnic swyy?L (Wo}35j c 
ptiństjw nie-przjjjaitaefelcticih pdd’ walruatkiom, że 
Ameryka zobowiąże się do udzia! mia pomocy 
w kieruniwa aprow*! za-Cjr

woloidom zawartą w  słowaćli WA#w«j W-icwfcc 
żiyej Rości zapow co ź n »  ż 1 i w i c p r ę d-

zd ila.
iTrzoba zrozumieć, żo prąd życia pędzi dziś 

k i o g .O u s u n i e c i  a p o z o s t a ł y c h  c i  ę- 55 szybkością, że każda oliw ik Stra-
ż a r ó w  o k u p o c ; ■ i, j  t> k  o d o n i o s r y  ccIna mu31 ,ni0L uJęmne na,stęf>3twa 1 ych clivui 
k r o k  n a  t e j  d r o d z e .  Oby datn© było Wa- wa(c mąi.iować ni- wolno, jak ni© wolno ró-

niięanicctliii. mu firwałg i ój mta. zaistiafee- jiląc vch wbrew ich fiolrzebom, niezgodnych 
r.i© uziutinych praw wrsz.\is k..Ci . «<J. < y A. 7 ^ucjl0ia caasu, strupieszałych i wstecznych.o© rozwiązania Rady Stanu i sfcybfcieg© awtofcuuila . . .  . , ......... ........................., JB

Sdjmiu, jćSt kroi iem ze sifialMOSwMoa narodowego w j -sfca 11 o w l e n i a  j  w o i p  e g o  r o w o j  . j  ^  polityczne powinno być ujęte w szerokie 
„  Obecnej chw ti k o r z y s t n y m .  ^  A c l  KmkounM, m y iM to p .  nui^  pa3tę,>n i  den. cracyi. Spoteceeńs .wuooconoj

2. Należy powołać natyolimiast z gir om  a- 
d z e n i e  n a r o d o w e ,  złożone z mężów zau- 
fatai-a wszystkich itronnictw podakich, mającyioh 
gruńu w wpołecfzeńsitwie, przyosom w  z>wioznei) 
t ikfjldszóści atwżgl^dinidln’© il ć  (powiony sAronnni- 
stwa demokraty ©ze i ludowe

3. Do z-groanudzoni© narodowego wJtnfni wąjść 
Ti^trman.ttkiioi Wso.ysiikŁeh dzieł nic iPioJWki, tak 
aby pónv:ołaine zgromaldzonie było wyraoom -woli 
Pofeki zjednoewjtnej.

4. Zgrioimadzeaiie narodowe JpracujO n iew ło  
czmie ordym cyę wyborczą dio j e d m o i z b o -

Józef Ostrowski 
Zift&slaw ks. Lubomirski.

OrHSH J I H I i t ó a

t Bftazlu Bity tyintgjikjf
Warszawa, 8 października.

Dzienniki warszawskie z 8 b. m. tylko dora­
źnie niejako omawiają orędzie Rady Regencyj­
nej, lub też jeszcze nie wypowiadają ó mom 
swojego zdania. Nę ogół pochwalają krok Rady 
Regencyjnej, czyniąc uwagę, że jednomiesięcz-

_ , ___ • __ --- i ̂  —_____    I

musi być dana m eżność twórczej pracy, musi U  
praca iść po linii, samodzielnie przez społe­
czeństwo wytkniętej, do celu właściwego pro 
wadzącej. Nad tą sprawą przedstawiciele naro­
du naradzić się muszą, kontur/ gmachu pań 
stwa polskieg* muszą oni narzucić*.

T rzy ayi&nia Vr4Uons.
(Tslłf-łP IBlj.

YMeucti, 10 (juadzh rniika.
S '  ‘ ’  i n k t  I f . ", . WJ w  jcu.iuim

e j mu P o  ł ą k i  i j j e t t u o u z o n o j ,  Qy  t3rnifa na wyprkcowanie przez nowy rząd Dmawiająje o^wwiedś YYiiisaaa m  nicłfcę Nie- 
ópairtą ma _ iKSwaaedMiem, rówtnem, bezpoópó.• ordynacyl wyborczei do Sejmu konstytuujące- '-mieć pisze sF^&mfdeia-Bk.tt,*:

I fnilrm m  rwnŴ infO. /YaŁ.iAt̂ ńTT̂ tnbin, T̂ lrv Tivir̂ łHń(W/v_ 1 * - — t, ,x
jes- zoyt an g  , Wifeon wuim;e(iaił tr7v rwalruaki. Na pierwszy

» Kury er Warszawski* pisze: , : , , \ J
,Doorze uczjmila Rada. Regencyjna, wydając 2 l,ich> w kt0r>™ “ ł « « *  8Î  zapyiT.lie, czy

powyższy manifest, gdyż lcładzie on kres ws~ >1- Nłemoy przyjmą wymhspłane porzez Wllswiga za-
kiej ch wiojnośni, wszelkiej poło wicznosci i za 

zabrania się Rejm/u, winćem być .uihwtorzioinr z ro kulisowarm zabiegom, wprowadzając ^ra.zem twierdząca
prcizenhamtów wBzysitfoncih żytwotoydli sitimnidctw działalność rządową na toiy, jasno zd.oklaro- 
pto&skidi, ze szczegółom uiwzględrieraiein pairtyi wanc —  Dalszy rozwój wypadków nie da s?ą 
detmokratycznych łudcwycłi. wprawdzie przewidzieć, niemniej przeto sądzi-

diiiiezu i tajnem prawi© głouowwfo. Po przepw>!g0 j est długi 
waJffiijny.clli wyborach Sótjon wftDien się zobriti 
nfezwłooziriie i powziąć aagadinioze uchwały, do- 
tycząc© msttroju partsltiwpi ptolsBriego.
* 5. Rząd pofeki, tymcza&owio poiw^łąny m  dc , sadjy potea/u, dar ą będzie afianofwoza od powiedź

Przemowa ’za hóm ©ficyalm© o-! 
świaidiuaoiiie »Niordd. AMig. Łt-g.*. Wilson żąda.' 
‘dstlicj wyjaśni, nin., ozy ktuitolerz Riaeszy ńczynił

u'H messa m
łT*j«*ffuieoe).

Wiedeń. 10 pąźdżiorniks. 
wDie Ziartc do-njosi a Biiefapos^u:
Politjiciznię sfory Wdtapfeezltełtsikile sąd'zą, że 

odpowłedf Nieaniec wypu in le  ta.k, Iż dalsza 
dysknsya pult©jmva będzie możliwą. Tutejsze 
paRtyczkSe sfero* budapeszteńskie zapatrują slą 
ria sprawę pokoju bardzo optymistycznie.

Rczważanie ^ r b e i t e r  Z t § ‘ *
(Telefon**).

Wiedeń, 10 pawlzkn-ióka.
JuArbcltor Z tg * rv. aifij-fiońie 'Wiśbęfpinytm fi. t. 

»-R;'ók iu.pra,ód ipisze, :żłe pokój kecwaruturow*# 
sle zbliża LńJziklość widzi, ź© rudfcój j©st tóożjf- 
wym i dążjić bęćfzi© obiecnie iźhitfeukicmi sila­
mi do raikońdzen ń Wojny, .̂mda.i/o opróżn ień 
Zajętych obszarów :zawiera nzóidomo iąiAanii 
-poważnych ofiat. J-eżoli *jiekSnaik Eijoićfcrsitrfea LĄ&- 
trailne za in ty oh oWzairów izOitirżyńi? ó ni© c-ficą. 
nate*-iziaś eprćżnieńk tych obszarów ŻS ofiarą 
DOazj*tywać ni© należy, ifiem bardjźiej, ź© forv 
m u fa  o izasi-alwi© idawft j| i i  stała ażę fe^ałwór- 
tośoiową. OJiitośnie do żą,dałni.a, by Niemtey "i^y- 
naiżnio (oiświadicJzĵ Ty. 'Iż iplnsypk^ ‘Wts-zylslH  ̂
pnzjez nięgo wymicnion© enSffidly, i^WKgllęlSnić nta- 
ieżyj, że w  jĵ atniujtsdh flormnilkl ^Pkymełióiwartft 
krzywdy, wyrzalriizoncj Franc.yi w  t  1871*, tlu- 
dizit-ż ionmułki’ o ^oblszalrasch, oaanws:jkałytoh 
ti‘iewą.Tpl'iwii© pnaciz .BoJaków**, 'dóptilsźażonń ,?e®f 
ro,aińa'ita ilnketipnotmcya

WTKTOR G0.AIULICK1.

Lsgenda Białego Orla.
Ciesz\ się lud warsz;uw'sku wiidukiom siwego 

D la na bramie, wiodącej do odradzonego utni- 
w^rs/t/n. Spełniło się jadmo z marzeń -uaszj-ch 
ojców'. Nie dziadów, lecz ojców —  ‘diziadkme 
bawtiem, prze i rokiem 1831 żyjący napatrzyli ad ? 
Orłów jtidimglowych do ‘Sijdia, Ich marzenia wy- 
hd^-gały dalej...
*' Rod. 1815, przywracający Pdsoe tyltul (tylko 
tyliuł!) »Królesituva«, -zaetał Orły bćale na wszyst­
kich wacnzawohnli gnia'olnaleli ‘nząidowych. Był 
t© srpadelć polityczny Po Księstw,,e Wcifrsz ifw- 
eldom, Idtóia zresztą na p.eczęciac h unzędlawych 
d na miomouaich, równorzędinti© z naszym 'pitaikiein 
horaldyozjnjTn umieszczało pstry a.malgomat her­
bów* saskich.

Gdy w roku 1807 przywracano polskie Orły 
tna d Kwne niiojsca, z których były ma przeciąg 
.lat kilkunastu usunięte, Wans-warwą pbrhodziia ho 
^-zdarzanie, jak święto natroidlowe. Pleśoiiioan. pw 
yOliodom, naibożeóstwortn dziięnczjmmym, bi'cdiu w 
jdzw ny, ©kaizyldom końca nie było.
[  ‘W  opoc© Królestwa Kongres: wógo olbrzymie 
ńódiniwsrlow-© Orłv zdobił> mi odry imasem i.

gmaah »Kam!syi spraw .yewnętranych ii d'«ołM> 
winycdi * (dawny pałac Hllzenów, pózmiej Mo- 
sKtdwtsllcich} na Przcjeździe, oralz diaiwiny miiwer- 
sytfiefc, zwany » Alcksamdi-owakitm*. Ziniajdował 
ir ę t,eż ten omlblomat, nikoanu wówe^a'? mi© szko 
izący, na kracie żelaznej przed dawną menni­
cą lcrólcwKką pr/.y ulicy Biekuiskiei a naiwet 
nó obu sit,renach każdej z bram żelamrych, du 
ogrodu Haskiego wiodących. W  tern miejscu 
Orzoł polslki wieńczył żelazo© podoDiany rzyrn 
skicłi liikiboirsk-oh fasces —  o© było najzupełniej 
w ©tylu wco^arótwa*... franculklngo, piod rzą 
dem.'., rrayjsbini. Odbił się ten styl i Pr Orle 
—• wspaniałym -zresztą —  Który iMajd* ( łońlo- 
wnie) na kopule pawilonu uniwersytteęiidiego

ścńa dokładnie widzieć było można. Te<n CVz©I 
nie miał skrzydeł rozpiętych, jak tegto Wyciąga 
heraldyka, lecz no. ksatałt orłów* rzynstech i 
fratnicnsktich podobny był ptwkowi, zaibierającs. 
mu s,;:ę dlotpiero do lotu l).

l) Ten Orzel-antyk if-trbjc. Przed laty kilkunj- 
stu znalęzi in) g o  między rupieciami na poddiAżą 
Biblioteki głównej. Przez erąe dłuższy ZuAjdcwa! 
&Ję w  posiwianiu je d n e g o  z autykwaryusz^w war-
szawsKiicfi,

Po rciku 1831, po ozdoby ©im* Warazawy^ ni­
by muiaista. ni ep-rzi-jrciolykleg^. proev Paddcwi- 
cza, wszystkie te ptaźds z© swych miojigc po raz 
drugi ©dleeóały. Pózoaitaf jeden. —  niew-ielkf, 
prawic niewidoczny n;a 'szczy-oie wieży zamko­
wej. Była chwila, że i jomiu grożita z^gta-da —  
Dostrzeżony przez sługi cairhkra tzoiś®S -sacLd- 
lmrrcyicnowiany* dc władzy wyżiazej i  najwyż- 
fflfjj. Cesarz Mikołaj I okazał się diań łaskawym.
W  ©hw^ deoydują/oej pawjedzaał, <cr/.y nawet na 
dc4umonicfiię odmośrym ndplisaj w rónfto dobro 
rllwym: fOste.:wvt‘ obu ptiou*.

Wracamy do Orła na bramie uni weipytecldoj, 
aby poświęcić nieco uwlagi jego kształtu i ho- 
raldycznym.. Tak ten, Orz-J, jak ogó‘ orłów i 
orzełków, uctóiycn całe siada w oótairó' h mie- 
siącaeh na Warszawę spadły, jeśt wtztoihuwaay pa 
swyfin poprzedniku z róilOu 1831, któ.y był na­
śladowany w latach 18G1 .do* 1864, sam zaś wy- 
w-odził się od Orła z eądki ŚtJntisiaiWa Augusta. 
Zu»i K/ięjtwa WiaflszaWbikltgo u ligł on częSchwej 
odaniam-io — o dzetmi będizrie inż&j.

Najpgół o tym Orla pówiedzieć mtożn^ hę jest 
1 ańbern Pokld, zairówino odradź ‘ą©etj się, .jał u- 
pald-Jjąecj. Różna K>ię on bantda v od tych, którymi 
-/iaczetowała się* Falska ikro ippH  Folęika 
I^u&łów, Jagieliomćwy oraz ideiwszych k**c ów 
obiorólnyefi, Potulniejszy jastod hiantyeh, iakby

obła kawiony, nabrw szy zaś gb.idkości d ruszy, 
wygląda prawię, jak —  gołąb.

Albowiem przypomnieć ‘ rzetia, że ton nasz 
państwowy zrtąk iieraiMyiczny, w  ciągu wieków 
killlcaikrotfinie kształty swe odlnjeniat. Możnalry* 
nawet powiedzieć, że w jego odankiuiaeh uwi 
dec/piały się symbolicznie całej PoRki losy.

CÓŻ Diaiu o  oocizątkaiob Orła Białego móv,ią 
heHahlycy?

Fatlfijyińicha iob im ćpa n Barb»?z F|a(ptro<Sld na 
wstęoie do swych » Herbów- ryce-rstw-a pólśklc- 
go«, kładąc rozdział >'0 Orl©, kiejnaciie. łdtóry 
tylko samym królom polskim należy«, ziaópaitftu- 
je go ftąj‘]M'&rw informacyą niezbędną: »Mą być 
'fe ły  w polu c z e r u o  nem,  w  korotnie złoręj*, 
n,a«tępn;© p*Vze:

»0  poftZahku klejnotu tego haik fio fiwierdizą, że­
by' jeszcze Lech, pajpiewsay raaneróha^ zaikk- 
diująe nrisbo Gniezno, między whelh'cmii jezćoiry 
przy* lesioch, od w-ielkośai órobh gniazd daw-tsay 
na/.wskc mrllastu Hniczdo, rj-ic©rslkiiiL ludzliom w 
swojotr. wtojsku rozkalzał Orii ra  'chorągwiach 
malować, i sam go za herb ufywrać począł. Na 
co się Anrynimos z innymi’ ni© zgedza, iwwiada- 
i.ąc, że ple od gpfeHd,® 1© uptedetewszy sobie 
rólejpc rzekł Tu kię lady/dzić buidzźomy —  i  ód 
onegoż irt?arii Gniezdem hospodaroikiein po 
słowdansku miasta i zamek. nazwano*.

wjggggjgg wsroseg

Dodajmy, p©zosta.wiając heraldykom goneeą
samego Orła, ż© dzisiejsi hilsróryey nLzw*ę mćfląt  ̂
G.ni-eer.a wywodzą ‘ód knamow czyli S-śsiużĄt et<>l 
w’Lańskięh.

Najfucrwszy Orzeł ipokki, na, starych fnieczę 
ciaoh i mono!ach dochowany, mało miał peidó- 
bieństswa Orłów późniehszych. KrÓtlłd, chudy 
tułów, nadmierniie wielka głetwa ż f !a(k,‘.m;ż© o  
t.wtartym dziobem, skrzydła 'mzpctetantes locż i 
-obwisłemi- jmkby nie2d'olnemi icrzCzo do lottu 
pióranu) czynią go nie orłem jaszcze, lecz acnłip- 
>*o orlcdiem!

Jtilkże inny jest O r z e ł  J a g i e H o ń s k i ł  
Prawtdziwy fio król ptaków*, zwyerieskr zuclrwa* 
ły, o potężnych, szeńolćo rozpostartych 
diach, z mocnj-m, wyzywająco p ó d rte fe 'd %  
Jizióbem-, z wj sunięternii, raozhpiorzorfóu pfuan* 
lami —  drapieżnik ldowątpliwie, lyoz istirasczaijr 
WTomom tylko, własnego zaś gnudiada czujny, 
tkliwy strażnik i opiekun.

Ton Orzeł znaków* cudzych nigdy nie brał n l 
siebie. Gdy harboweg© »'Węża* Sf(rw£óiw z!a ł »  
warzyaza mu Parzuioak, trzytmał sję oideń ada, 
Idka, odwracał sio ituwo? od trdegt. z widoeoa)^ 
rw-galrtła. I  tylko za Zygmunta AugTOsita mrzopo- 
aał pieńś, jak szarfą, wielkini królefwiskm -dl 
cyałem (Dók.i.astji

------------ =cn=r----------
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i KlitlifZ i isftiEi fiatj! i Eli.
'w  ~  ' (T św w t ).

Wiedeń. 10 .października, 
aN. Pr. Prettas* Kłuniosi >z Berlina, że kanclerz 

Rzle!?zy ,nawieli mia ptosieJzeniu parlamentu nio- 
mi:ettkie2ro w  sobotę v ażnych wyjaśnień w spra­
n ie o^rónraenia Francy i j Belgii

Ł ^  ~  ~ ~ ~

l
r . i s s f barilnikis.

Berlin, 10 października.
KeJfe -oficyalM tnie tają, rże nooa amenikań- 

fcka wtpr^wldizie łtowonzyilui ssensize pole gry, *o 
j  ukwukaie p u w s ta ły  o lb r z y m ie  m ia i j o s c i ,  ita j 
p ie rw  z  p o w o d u  k w c s t y i  e w a k u a c y i ,  a  n an tę- 

p a fe  x  t o w e t i o  p y ta n ia ,  © z r  N ie m e j  p r z y ję t y  
».n a n e  p n ń k t y  p r o g r a m u  W i ls o n a  i  o n e a m e  c h o -  

órri ju ż  t y l k o  o  ic h  p r a k t y c z n e  w y k o n a n ie ,  c z y  
t e ż  e*teą  d y s k u t o w a ć  t a k ż e  m ad t y m i  p t . i ik ta -  
nu. Obok tego ‘do ‘tlómam.nka v,kradły się ma­
tę bię-ij. IŁ/tóre jednak miują iswcją dioniostość. 
I talk rt. (p. 'powiada n:o+a, iże Wilson obce naj- 
piemw dowkdlziee się. c lz y  k a m e fe rz  pnzieawawia 
i»ii( tuom ^beone-gu a-ząldu', inn-eind s ł o w y  ozy 
parkum&Tit jest za  kancieTaum Pyrtank to zie- 
sstą je?Jt o tyie dbyitecfzne, rżc Witeion' ,iu.:E-i w ie­
dzieć, A& icitła alkirya powbtak iz inieyatytwy 
parłaumUmu, aeakolwleik formatnie autu ttegjo nie 
p o w ie d z  inno, .M ożn a  ir„.'oz,ęj ipaszytpuścić, że 

V\ its o n  o t ic e  s ię  p r z e k o n a ć ,  i ż  t a k ż e  c e s a r z  je s t  
i a  tą  nroDOzycyą, ażeby' ma .wypadek njorwego 
przesileń'a nowy kan/dlerz mie oświaidcizył; ża 
go darw,ne żobo wiąizania mie krępuj;], 
i- Te •mazysfkie kwest ya aiostamą Marupyiia-titie 
rozwiżicne. gdy nadejdzie a nbeimtyc&ny tekst 
angielski1, pwrzam odbędą się waimie raa-rady.

Ansrrya ma wystąpić z  wnioskiem jrośredni- 
tsącytu , w « U» którego rjsd terytoryssmi, tmróż- 
taoaemt praei Niemców, ma objąć opiekę Ho- 
lanl._ a. Byłby 10 iedyla i-u a Lusazzyk. gdyż Tfo- 
lanidya mie miOig’M>y ąr7.atekodizić wtorgaiy iu, 
wcjsfk nioprzyjarCfebkidi do tyrali tefl-jifioryów. 

 _

Cali jtaicy nawto? srmls fiimm
T Ajrt»teidam, 10 paźdrareajnika.

f R- lUŁer dwrosi: Związ«k prdkvdnikyvv aingiel- 
akidi uchwalił następującą rezoluioyę:

Ziwią.zbk inoftotaiSjów augyefckick, raw-aeKijąc 
ń ragę ogółu ira (pedfettpsą notę (pwkiojwwą. Nie- 
nm"^ są Bzi, ae w*ększo$ć Indów koalicji nie 
d tc fe  i a  . .y c b  r o k o w a ń  p o k o ^ r - c c b ,  , j n j m  n id  

restaa- opr^-icijne wszystkie terytorya, naję­
te przez Niemców i ich uoju&rników. Związek 
zad?, aw by re»kfo>wtaiia ipckowwe roTjpocizęly 
rię dloipietr» iwftiedy, gdy antena t-siwa oeisdmlne 
waytjmąi wa -minki taklrc saans, jak Bulgairyta.

Cassrskle ifulu&teasie
Wiedeń, 10 października. 

WfcTd wiad^rtmobci iz .powlaiżnego źróddu po- 
jarwi iię  wlzrótce mimjifeat cesarza, proklaniają- 
ey  r*vrorzenie pcji^trwa poJuLniawo-slawiaii&ki e. 
gO, zlb; :n ego z  Cftorwaeyi Sławonii, Bośni, 
Hercegowiny i Dalmc,cyi.

1 P:zy?st?*ssnla os nssurzenls 
psnsi emm

Wiedeń, 10  października.
. W y łc ż to m a  Ido shibskiryipayi tv Paryiżu ipożyoz- 

ka ioziefekiama 500 imi'Iiomwv ko>roai zestala ośmio- 
kratpe przepisana. '  ■

W szyak ie szczegóły co da utworzenia pań- 
*tvra czeskiego zostały j t r ż  wypracowan,e nawet 
Co do Lolei, teie.OEow, monety itdL

1 — ~

u  f e c i s r a f l z s c y ę  A u s t r y h

’ J  _ W ie d e ń ,  10  paadizjtenHifta.
/B. K.) »Ko®raBipanjd!anjz Amstrra« donosi, że 

Z je td m o a zen ie  ipotsluw mromięcikiidh 'Ghrześeijań- 
vka-i •.'spoiKjctonjnuh powzięto następując:] raziwu-
c-yę:

Ohftsnótd j:i drko^iłt-lwziie izjedntuico^ie po- 
aJófl nieartedki th nzina.jąie prawo na rodJw slo- 
wkaśjtóefe i roimń^kioh do staciowdenia 3  so- 
b.e, dtamrga się r ó w n e j  prawa dla naroai* 
ni* aitekiego w  Anstryi i  igstdjotwa- (jest ma tej
pooóia.-w '3 rukoiWTic iz iprz-^feiawieMaani imiiiydi
t .'‘njxSmy w  sprwnie pnztfeiszfciSfiaTua Afetrjd  
w  fod i^ra icy.ę  w o ln yR in  n a r o d ó w .  — w 

1 EL słoluiyya dioantâ a Ję-dli lej złączenia wszyst­
kich ofetzaróv“ oie sieckieLi w Austryi w je Inę 
uaatec narad ną , któruby była upatwmioruj do 
wykon; ,w*ma p-awa saauostanowieaaa r aroda 
Bis ^ockicjgł w  A u s T r y i  FtadporaąAkietwęrróe 
eLazaru aBgutaaktego w  Anistryti pod' tfew (nr spo^ 
łeczmy bbciej ntiirod».WoA.d cdrzoiicają N iem ej

bezwamokowo. Zjednoozouie posłów ckracśo. 
spaieaznych trwa miozło-mmio przy swyidii uczu­
ciach T-eligżjnyoh i dynas '.yuzaiycli.

Patrenst ks^lteyi w B u l p r y L
ę ieM

Soria. 10 października.
(B. K .) lYedie prywatnych iwiadorniośca, 'pauzy 

nokuwaiiuaoh, lętrawadzanycli w  'Salonikach, em- 
temtb rawróciifa ‘także pwagę ma tio-, że rząd- buł­
garski musi dać pełną gwajruncyę co do do­
chowania Wiszystkich traktatów między ^fuen- 
tg a Bułgaryą Z tego powodu ddmo do Zrozu­
mienia, że  poddaną jest rarniaina w  gabinecie 

I bidgWnskiw, llalinów iroqpo(izął .roiko^ ania w 
zelju nniłWon&hia imtwegjo g;Tjbin.eutt. Emrenita 
mraia się ugodzić ma to, 'że gabnieit s-kladać się 
ma iz dwóch deroolkira tów, mia,nowi e.ie Akalino- 
■wia i  Uhpcweiłfia, 6 nairodiowioow, 1 agnairyu- 
aza, 1 i&ocya'iinio,Jd'C(m,okiraty, .1 ludyfołnegw de- 
m&klratiy, igtehwHiałte L itow a , byłego koimenidan- 
ta II otinii i ictótonlha Ikbmisyi, iwysłainej do Sa­
lonik. Ze naiTldowcy mają ibyć majbilniej re- 
p.TzontoWani. icffiioicipiż- posiadali w wohran-iu 
trHfco 10 imia-nidlaiió̂ r, tilleBfiiaeflry się tein. że nicJhi1)- 
dza za sti onm.iictmio miajbiiUtlziej nieąjirzycliylne 
dła iHio^maistw oemtiralmycfh Zrtządzera^a nowego 
gubinetu będą ostro korjtrolt wanc przez komi- 
syę kentrotną enrtonty. Ozflo,’ kiowie tej komi- 
syi, Amgjicy i Ikainicinizf, praylbyji już do S'ofii. 
P^icp icdi rwnert, się rozpoczmą, a wjibuch ni-e- 
poncizmnień jdst towedya ityllw kilku dni. P izy- 
iniszczają, iże t,e mlłaiśnie dbdteą. enten-cie pożą­
dań,a sposobność do oswycih ziiirądizcn przeciw 

jBnlgaryi. To, co w Sofii się stanie, będzie po- 
tiobne do losu Salaiik.

utwórzania Rady Narodowej w Galizyi. Inicya- 
tywa do zwołania tej konforencyi wyszła od 
klubu posłów ludowych. W  obradach bierze 
udział po pięciu delegatów stronnictwa ludowe­
go, demoki^fc-cznego, narodowo-demokratyez- 
nego, socyalno-demokratycznego, następnie re- 
prezentac^'a Śląska austryackiego, a nadto za- 
proszoni imiennie posłowie: Śerwat rwski, dr
Maitaklewioz, d,r Wróbel i Śliwiński, rosie,wie 
konserwatywni nie zostali zaproszeni na te ob­
rady. Z posłów demokratycznych bioęą udział 
w obradach: prezes Kola polskiego, dr Tertil. 
dr Kroguiski, Rychlik, dr Stesłowicz i Kiecki; 
z socyalistów posłowie: dr Bobrowski, dr Ma­
rek, Daszyński, Moraczewski." Klemensiewicz, 
ze Śląska posłowie: ks. Józef Łondzin i Tade­
usz Reger z Cieszyna, oraz kilku dzialaczów 
śląskich, z ludowców posłowie: Długosz, Witos, 
Średnia ruski, Tetmajer i dr Banaś.

Na zebraniu olocnym jest także prezydent 
miasta, p. Fedorowicz. Narodowych demokrar 
t#tr meprtpzffltitiją. iposlowie: ‘dr Dląbiński* i hr. 
Skarbek.

Obrady zagaił poseł W  i t o s, wykazując po­
trzebę skonsolidowania :,ie stronnictw; oraz u- 
tw orzonia Rady. Narodowej, jako nacz dnoj 
ogólno-narodowo-i instancyi politycznej. Dalsza 
dyskusya obejmowała kwestye, kto ma bve po- 
iwiolamiy do tej Rady i jakie mfają Ibj ć laasady jej 
organi/.aeyi.

Dalszy ciąg obrad-dzisiaj p o -południu. 
Konferencya ■wywołała ogromne za,intereso­

wanie. Na korytam i oczekiwało posłów mnó­
stwo osób, zajmujących się życiem publicznym, 
a przed magistra: o n na placu W W Świu-yeh 
ztbraly się tłumy publiczności krakow.-ki.yj.

O wyniku obrmi wydamy będzie łromunikat.
■«*

fiUwffńti reftdfiił ittilsęydl 
r s s s i s & - i t M f i J R i .

Kijów, 10 fwBzreCaJika. 
(B. K.) Rosyjsku iKrainekie rokowania noko- 

10we zostały w  OftcgdujszBin pełuem posieize- 
uiu dełtsgaeyi pokojowych przerwane. IMnirŁ 
o .rozeiimiie anta, n*ddl mibovfiąizywiać a itonauta- 
ne reprez,entabcye małal wykonywać KWie fun- 
kjsfpek Prące ikłomabyij (wylrzcizegoiiuionych w  u- 
klaidwie o mOzcjmiw ia an.lamtciw.icie (łdoamsyi dra 
tpiraw ‘keBBneJfcrcyyą gofe, rn ytnusatnir iiowiarów i 
d3ia ejpCaw icrze^mtoegm K“*zyżą ibędą dafej pro* 
wialJzone. *Jtt~

^ fls z& “#łgy w  Sam arze,
Moskwa, 10 października- 

(B. K .) Ą g. ipoń B ofe jfw iiy  izhjęlk Samlamę. 
Jwteicizie jjsrzęd- najęciem miassi-a ute-btatatoy p’o- 
wlstaii pnzetaiw Ozccho-Slow aioom. Team eamieui 
prdk ostatni p fflk t opansia kiinitrreypolucyi. —  
Cały obszat Wofgi znajduje się w  na^zem rętou. 
Teraz będziemy aro-gii oŁ^ymać 'clileb dla mło­
dej Puosyi sowietów. ,

Nastrój w W s r iz tw ie .
Czytamy w » Gazecie Pomtnmej«: _
Dzj6u wctaouSiija-zy był (11 * WaJraiwwy dffisin

tećetowyMegfo ożywieania. Telegramy % BauJina 
KMietórywnwałjr chłe spoleetzciisuwio, prza^oitic- 
wują'a ,,0 imhuicyjratłe m  wiclicie wypadła. Już 
pisma, pofpciiudmuoiwte, rozclrwękywajie na uli- 
caeh, pTzymiiiobly aąpcwuedi mdykailncgio zwnofor 
w etainaiwćtslfił Raidy Regencyjnej. Wóeezormi u- 
kazał się diodo.tok nadz:wycza»jmy ^Modiitcmu z 
odezwą łtatdy Regencyjnej do oiąrodu. Koło koł- 
portarów grdomaidziły się tliin.y ipracehoKłnaów, 

»Po'lsłca zjedsiaczana niepiodlegla-s —  było nu 
uofcadt 'WBBjisbkioli. Wazj-atkie pcurtyc pefit^tcz- 
ne 'tdjfocLowaly przez cały .dzień do późnej auocy. 

fPraegląd Poranlny® pisze: — ---
óYczctraj od pałuidma Waaszawia zmiicnilia. o- 

bliiozie, zm-cmiiła je  nagłe, jak za lutłentaemiiean pio­
runa. Bo i, z£i*afle uderzę ł  jiiotnun! * Omcgidaij 
ółkajigzaiWn wyglądała, ja.k miiunfi,s, nnmii^ca w 
Hiżmatjki i łachmamki, nasyootiie snibiimałdrn, u- 
t-wdilającym p o z ó r  Mniowia. W c z o r a j  posępna 
mr-imfą iwizieilfe iw siebio (picrnin;, w ztdiręltwia.le' ar 
trryo Wcurszaiuy wpadł elektryczny prtti; Ulice 
jweaęly krążyć, place wirów ttć, wczesną 111 wie- 
czonciiii w  'ókbło latanii pląsały g^npy Waraza. 
tnsu, wachlując swtoj radosne wzburzenie bia- 
ŁojskraylJymi dioda.tikiem nadEwypżąjnyim. Pełno 
w kawkuiiiiach, gwarno w tetiit-rach, Skusnm na­
wet w  zatulkaeh.

i i
'“v Kraków, 9 października.

Dzisiai w południe rozpoczęły się w sali kon­
ferencyjnej magistratu krakowskiego poufne 
obrady posłów parlamentarnych w sprawie

M r © n l l c a .
Kraków, 9 października..

Z MIASTA. Od kilku diii ż je miasto nasze, 
jak iresztą cakt Polska, pod wrażeniem i w 0- 
czekiwaniu .ciadotności, które zadecydować 
mają o losach całego świata, a w pierwszym 
rzędzie o Ioaio naszego narodu. W  oczekiwaniu, 
ważnych tych zdarzeń, publiczność chwyta go­
rączkowo za gazety, których popyt zwiększył 
się podabnie, jak w początkach sierpnia 1914 r. 
Co sio dzieje w Warszawie. 00 w Poznaniu, co 
uczyni Koło polskie, kiedy zbierze się konsty­
tuanta polska —  oto pytanie, które sobie sta­
wiają udręczone dotąd dusze polskie. Gdyby 
ktoś zaolał sebrnć strzępy rozmów po mieście, 
'Usłyszałby /tyliso; w  amnych tiomącyach 
i wiarya.cyach: /'jednoczona PoLka. zawieszenie 
brani, rodkój. wdppwieidź Wilsona. Jidcznie po­
koju błysły już na horyzoncie, bliski pokój 
niewątpliwie przymesie nam faktycznie 7.jedno 
ozonie. Nastrój miasta jest też podniecony, lu­
dzie jakoś stali się rzeźwiejsi, ruchliwsi. W  ser- 
icaleh wtszyiatikiidh gma jak icfuidowinia midlódyar 
proklamacya Rady Regency jnej. Treści tej cen­
zura już nie skonfiskowała. Jakże daleko są te 
czasyą kiedy' tc ołówek cenzora kreślił prasie 
krakowski3j wyrazy: niepodległość, zjednocze­
nie, a przepuszczał tylko lichy surogat tej my­
śli: wyaawńłoau ipuzez p a ń s tw a  ountralne Pcl-

1 UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. M y  o
gad a . 10 tram.,) (kiu atciacizieiniu ir-arianLey uwcyci.ę- 

• ̂ bwa: \pcid Uiiwckniem-, a  izjaa-atzient" w- anpnicszenie
biogoskmeńslrwia Bożegio dla 'naiilst.wia ipiofekic- 
go, odbyllo eh; oirocizyijsto maibożeiLAdo wr ko­
ściele N. P. li  :*ryi. Smuą pcm.tyijka.]uią ■odipńa- 
w# ikis. ibMonip Saipieha. Nla malbcrżeńistiwi.e żgr"o- 
maidizily się fczme meisze Kraik'-wiao, oraz 
wisizystkie tselWeły IkAikowyde żeuEduw i mięslde. 
L11ieuie.n1 nniasła był oibaony na. .nabożeństwie 
■Ricieirĉ iz.ydemit Baiile a gnomem 'radiców miej- 
&k;'dli, prziedlstalwlciełe sitowlamzyiszteń, '-yeterami 
z o*. 18C3 ind-. Do raabor/jcństwile ■odapi^waiao *®tł- 
że 10OŚ P,eMcę«.

O TY ARCIE ROKU SZKOLNEGO W  UNI­
W ERSYTECIE j a g i e l l o ń s k im  naistnp i w 
soboitę. O igcidiz. 9 .raino w, sottabę ‘odiprawiiiomcm
będizie UTlo.ii|Z'yiste iiaib;o‘żeiusitw'o, w 'kościele ś.w, 
Anny, a 10 geetz, 10 ©Paekl połuKlmiein izcliramiie 
w mili wtniiwisrtsjjtitteikle"

ZAS IŁK I N A  ODBTJDO\\ Ę PRZEMYSŁU 
Wictetoraj cwibyKi eię iw nnlagistracde pod ipataewo- 
Jjniatiwićm wicisprclzyjdiemla Roillcigo piosieldizicinie 
Ifaitły jlowMowlej buspektwatiu aasiłkoiwięgio. 
2Mtetajsicłio pizdsz.o 100 próśb o subweneye 
psacnij ilcwie, ipudsem 'ulcbwialęuio iprzedfiożyć 
naimiestjn.l.e|t;w}ni Łteereg (Waitaistatatw iw sprawie 
pB’zy1znamia. 'od̂ sflyoidloiwmń i ża szikoldy iwywząidzó- 
na podczas Oistatinich «oayiucshórw.

ZAWÓD. Dzisiaj .0 igoidz. wpół ido 10 rano 
mieltt przyjechać ze Lwowa do  Kratowa oficm 
lT/wtie-legKOiiiści z majorem ZaigórSjdim na czeie. 
powiramający z Mairmaras Sziget. Na dwio^iu 'ze­
brało się mnóstwo pubLin-aności. pirzawiaiżniLe m lo  
dzieży, p&ri, orna byłych legiictoiistów i ikwmyc.li 
Nkiatety, [pa-zyibyłydh spańterf (Ziowód, aibu- 
wiem legioniści z iiti zyma 1 fcłę w  ostataiiej chwi­
li we Lwav m. i hzyjecliał tyiłm podpor. ."iniyie-

Czwartek, 10 październiki. 19l§<

vyi Legionów polskich, p. ZarcmUt-Skraynijsiki, 
któty odpowiadał w Mannaros Saiget z wolnel 
■stopy.

NIEUZASADNIONY ALARM. Za »Kuryeran 
Lwio>\t'skiim« ipodaiy niektóre pisma alammującą 
wiaidowoiść o owładnięciu Go.łicyjiSkicgo Ba.n- 
jkiu Lulctuwiego ipraez izicspół banków wiedeń- 
skiółi. Jak nami ize «S*r Banku kn-a.jio.wcgm do­
noszą, niema laujpełnie oibatwy o ja.!kLk.oLwie>k za­
mach ize strony ikiaipitolin iobic.eg'o. Aikcyę sfinan­
sowania .praeitiwoTTOneigic GalLcy îSkieigo ikinku 
Ludowego .we Lwiowile na. Bank Górnięzo-Na­
ftowy' <z ksipłtaileni 15 milionów koron objął 
Bank Krajowy, którego dyrekcyta duje pełną 
ręfkojniuę, że lą ôjąc. za.wisifte ma ©lumicle maro- 
dotwy)m., ‘we msziełkioh akcyacli gospodarczych 
.z idG;iyC'ii.ciznsO'W.eij idrogi mie iziboezy.

7APOWIEi>Ż MANI FEST AC Y.ł ŻYDOW­
SKICH W  GAL<I£.YI. »Notry' Dziennók^, nmgan 
isyoiiffiiiów galicyj^ldcli, prz^jnosi nafattyiwijący 
It.omjunikait partyd syonislyoanej:

KioTOwniotrwo pnirtyi syoiMciej w  Galioyd u- 
.‘-'tamawia dzień 14 października dniem nur o Jo­
dow ej demionstracyi ga licy jsk iego żydowsćwa. 
W  tyim dmłu mają. żydzi 7» a iio j Galicyi masowem 
.(ł.r-jTi'Oni;;łtiraicy'jnem zebramiiem sśę na publiczrycb 
7,gii(;miadzenia.cli dać wyraa swej woli, iż w  chwi­
li. gd y  lasy iraii-odów się ważą, naród żyd ó w k i 
głośnio wabee ca tego świata dcmiuga s ię  swych 
słusznych praw narodowego bytowainlia w  Au- 
sifcryi. Na zigramadzeiniach tyicłi muiją być uchwa­
lone rezolucye w sprawie postulatów żmłow- 
«fcidh w  cłtwii przobudłwy mionniTliii amsteya- 
e];iej <w myśl uchwal syoń -kicj Rady iparfyjmeg 
rz  1S sierpnia br.« Dałej- .koimmika-t ‘oświadcza, 
że w  miejscotfoiściaich. gulzm właidze mie pfezwolą 
ma• zgnoarndzemia- publie-zme, o tliyć  się imają piom- 
fnc. Jednobrzmiący' tekst rezolncyi -ustali liieoa- 
wniufcwo p-nutyf, które też poiw ii muiśtęmtnle prze- 
syiihć tę  reaofiiiCTę do preizyhmm gmłiincltin.

NOWA KAD FŃCYA Ś.ADĆW PRZYSIĘ­
GŁYCH. Magistrat (liraikHY !,i n g la w i: Z dmiem 
1 styiezsii.i 19:9 r. ruBąioce/aii.* wę bowu tLutóloa- 
cya i&ędizióiW ijmtzyTsięgłyic.ii dl. sąsdzemia tsbro- 
dni1 : wyśtęjdlcdw w  ant. V I ustawy e dimia 23 
ntaja 1873' r. wyszt-źegol ni ornych.

UłożJoiną mr uwiM tą j unafciwyi listę pieiwfo.uia 
■obywateli, mająicych ipehiii o be wiąhki sędziów 
pray .ięgłyfpih imożna ipraelgkęmć od dmia 10-go 
paMzmimika kr., tj. od* crowairtkii coda;‘em ie 
o l  gtoJz. 9 rano do 1 q »  południu .przez 8 dni. 
taj. d'o Idtais 17 ipaźidlzie.raitku br. włąiiilzaiie w  biu­
rze Wydziału Mb. maigistmatiu (oficyny II p., 
drziwd Ńr. 23). Koraay może .<vmielść ,w terminie 
wypej iżałmAlońym 'istoic ułbo 'pisemnie mskla • 
matoyrę w  loelu mmaolmiełiia od ohowiaizków sę- 
dzięgto iprzysięgFgm aOk) daiaitOdfiwe îB mipiśa- 
nia, gdyby imtając przepisame kwsdifikaicyno był 
po-namięty, wlreszicie m celu wyikitnic.zdni;.  ̂osób. 
które R!l3taYY& od ispra.wioiwamLa m-y-ędai sędizi^go 
.piiźyisięgiegO' arytawtiza. Wniesione mdkkimlacye 
tabaidia ikoamsya. gmiana, a jej mclLdaty Idioręcay' 
maiglstrad rełŁlia.mujaey.m w e ivYła.śiciwyrm iczasie 
i obwieści j;e p^ritem. m!inie;s!2CE!omem. ma tablicy 
uriz-ędówej aw gmimchu 'magistratu, Relkłamaicye 
albo zażałeaiia m niesione po tcnmimie, tj. po 17 
października 1918 ir. inózoeitamą bez tslkubku.

ZBIÓRKA KOŚCIELNA , D ł.A NAJUBOŻ­
SZEJ LUDNObCi. Komitety' narafialne dla 
opiekł nad najuboższą ludnością urządzają w 
niedzielo, dnia 13 b. m., składkę po kościołach 
krukom skich. P o n ie w a ż  w tym roku zbiórki n a  
ulicach urządzić nie mocą, zwracają się na tej 
drodze do publiczności o szczególną w tym 
dniu ofiarność.

PRZECIW  SZPECENIU MIASTA. Magistrat 
krakowski wy'dał rozporządzenie, normujące 
umieszczanie i utrzymnnie wszelkiego rodzaju 
tablic, firmowych szyldów, godeł, oznak kupi? 
ckioh i przemysłowych i inmydli podobnych 
urządzeń, wysuniętych nar chodnik, lub wkra­
czających w stup powietrza ponad chodnikiem 
i ulica, albo toż wpływających na zewnętrzny 
•wygląd domów. Rozporządzenie to raa na cela 
zapobieżenio szpeceniu miasta.

HISZPAŃSKA CHOROBA rozszerza sin da­
lej w Krakowie, czyniąc We!kie spustoszenia, 
W  swoim rozwoju wykazuje wciąż teudencyę 
wzrostu i nie zdaje się osiągać stopnia nasilę- 
iiia. W  Szkotach z.wlaszeza influenza ta przyj- 
muie coraz groźni ojsze formy. Z wielu stron ro­
dzice domagają się zainknii-eia szkół, z drugiej 
zaś strony nie wiadomo, co w  takim razie po­
czną z tomi dziećmi liczno matki, które mają, 
pc.zndomowa zajęciu.

N IE B YW A ŁA  LICHW A. W  jednej z cukierń 
w Rynku głównym za kostkę cukru do kawy 
Mb (hleubąty dolidza Iśłiużba na polećdnie wła­
ściciela,... ,29 Ib, Zwracamy lufwiagę ma tę lichwę 
kompetentyah czynników, aby zechciały poło­
żyć kras oburzającemu wyzyskowi.

i£  K .
O » KONSULA T PO LS K I« W E LWOWIE.

Web dc imk iźami a sie iw ikiliku idiziJnniikaich wia­
domości. o luSiwlGrziehiu akałRiiiłaA* (poilislkh;,go.« 
we Lwiowie, dlzietoiniki 'tawtaniłil e. ępo ipoinlonmo- 
wamiu się u ‘CrgpHCiLów anianodajhy&li, Baanie-

saeiHhją następujące sorosifowOnie tej in fow B  
uyi:

^Stojąc na stano-wiakni bezwzględnej lącano 
ścł Galfcjn z Królerstwam. nie mogiiibyśiny <ł°‘ 
piiiścić ‘do fornmwania kjnisułlatu połisikiogc n'0 
Lwowie.

_ ^Cyto-waaia pewyiżej notatek a naawała tó* 
biuro Depantainencu sianu we Lwowie, Biur® 
to anta czysto imfoThitaeyjiny cLarakiteir, 
dzani /ulłżenie Itósu powraicującycih reetnigrał 
tów z Rosy, i tiitrzyimanie łąicziniośica z Królm 
stwmm jetat je.g’o wyłącznym oełeon. GharaktU 
bi.nra jes-t najzupełniej ipmzejściowY.im<!

HR. SZEPTYCKI KIEROW NIKIEM  SEiMb 
N.4 R (JM DUCHOWNEGO Jak iddnotizą. ipisriF 
łyoiwisikie, rakticlrem gr. k*t. seuiinaryuim dm 
chlownego w aniytsce ks bociana, Iktióry bafft 
w  K ijewie, został ks. hr, Kazbniem Szeptycki 
b. (kapłan 7 iziaikofliu OO. Benedyktynów, brał 
nWtrbpoliiy Sz.opt.yclkieigo.

1  Pe?skiii;e.
O ZiENNIK f W ARSZAW SKIE BEZ CENZlJ;

RY. Jak się dfcywiadusjemy, nidfetóre dzienniki 
AYarszalwśkie od dlnjia ogldsizienia, n unifisiu ]..se- 
stały imsylać ceri»cyrplanzc swoja do e**xu.'y 
jrr&u eiiicyfuej wdadz 'okiuiija»*.vjnw.ln

ZGON ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Z W ar­
szawy donoszą:

Onegnaj zmari w naszem mieście ś. p Mie­
czysław Rebajn, sikretarz zarządu Staw. Sa­
mopomocy b. woiskowj-ch I. korpum wojsk 
nolskidi. rhorąży 4 pułku strzelców. Ś. p. 
baju. ])owroeiv. s zy  do kraju,t spi-ial swoie pa 
mięt iii ki. które p. r. -Wspomnienia Dowbor 
o?.yka«. W paaniętniliacli tyd i ciekawych i ni* 
pczbai/mnyeh iiiMoryeznej wartości, ś. p. Re­
bajn przcdaTawil smuina dzieje korpusu pul 
skiego. Przygody te musiały oddziałać na młO' 
ly  organizm i z.rujaowaly zdrowie. S. pi. Re­
bajn zmarł młodo, prz<->ył ! owiem za le d w ie  lat 
25, po-.ostawiając pe sobie pamięć dzi&lneg® 
s\"na ojczyzny.

C A ŁY  KR AKÓ W  aguwlnic ^aolrwyim sie naj 
ntowtsaym (programem Ikinioceatru »Ss9*ba«, ^  
'kittoiryim /pnaiwzawle, niełiywafc ‘Lą-iumfy ńwięd 
jeayne w swym rodzaju arcydziele fiłmioró* 
^Oliwiła łiadzdearuskieisja aztazęścia , « 4downy, 

diramat, Wisolrod u, oraiz ^WęiailŁ trójka*, koimd- 
dya obydżajowa1, fakrzą.ea diowcipTm j imimiO; 
rem, -- 1161ą

(R FPER TOAR  T E A T R U  M IEJSKIEGO M 
IM. JUL- SŁOW ACKIEGO.

We czwailek, di?. 10 b. m.' »DIa szczęścia* 
St. Przybyszewskiego

R E P E R T O A R  M  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O  I 

W  K R A K O Y . T E .
W e czwartek, dnia 10 b. m.: »Glośna sprlf 

wa*-.

ZMARLI:
Emilia z Wolańskieh K  r c p i n s k a, żon3 

cmoytowanego dyrektora szkoły wydziałowej* | 
przeżywszy la.t 73, zmarła dnia 8 b. tti. Pogrz b  
odbędzie się dzisiaj po południu z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu krakowskim.

taymfiiHfareiwy
“ i c h a c  r r  n

WfdMMS
F  >J P  O  L  f  1 9  ’ *  A  Ń  ^

(A H v 5 .ily  w  ‘ ym  L  “a b  n b  p M lio ć są  od  w e

3 F«|isaasn reaaa

f
U s o s  M m m

żona kupca <
przeżywterzy lat 63, po Jrrótkiej a ciężkiej 
eb-opobie, opatrzona św. Sabrarwenttaimi, 'zn- 
istnęła w Palnu dnia 8 październik.i 1918 r. 
WyprawndzEułe zwłok z nomu żałołby 1. 7 
p r z y  R y n k u  G łó w n y m  na miejsce wieczne­
go spoicayniku nastąpi we czwartek dnia 

10 b. m. o godzkiie 4 pio ipoludindu.
Na ten smutny obrzęd stroskany mąż i dzie­
ci zapraszają Krew nych, Przyjaciół, Zna- 

joniycii i pPilzoźną Publiczność.

N abożeń stw o żałobne
rnlprawroeie zostanie w  piątek dn. 11 b m 
o godziwie 9 rano w  kościele św. Anny.

>sontie z »  w iailom icnl* bim bądą r c a f U i * .

żitklad prgrzenowj »CUN(5 4>D!A« J. Wolneg0,

BAPAN CZARNY
zginął -raocziorem. 9 b. m. Za jego odnalozica1̂  
mignula. przy ulicy św. Jaru. 15. 11GW

Z f l l & t o a l O
Is la  17 iiZ iiiersika wiecrCr, nu 
flworca kolejowym w Kratowio, 
portfd  % gotf wką 6000 B . Łatkawj 

_Łabea ejfltteić aię w  o. k. 
Łyretoyi pclicyi w Krakowia lab 
^odaff _w<5) adrei ia  co otrr. -ma 
10% twróconej knoty i p- dzięko- 
*a a ie  B. H a ls t w &ci'*vż wio a, W . 

L l.iU  a 3

w y n a j ę c i a
P< cćj Błoaeczcy, na parteria, c*^ ■ 
iciowo ameblowany, bez ubaingi, 
tylko Btarssst-j osobie. V\ icd imośó 
i!. Tenczyńska 6, parlir, na lewo. 

iraca i  a

TfJM F"
„ IŁ  ipwm“ , K r r k ć A ,  fz e  rftka 20,
ęoszukujrf reteazerki ilo pozytywów, 
(ó-wniei przy.tn i- ran ioakę do hau i .  

11382 3 6

Wózki da fcitei
ro s ta l s h i .  J a s a  -k. sl«, i 

łożenia, łóżka dla dzieci, Dat. K etem  
(to tk i dla tUiooi ( i***  b a r .. 

te*r»
r s .

Wiedeń, IX, LloebieMteiMtr. 36, 
lOlkft lb  17

4  ♦  # 4 4 4  ♦ ♦ ♦ ♦ # ♦ ♦  4 4  >

W yroby

torGy, babki (w orosakn), kre­
my i galaretki owocowe w 
kilkunastu &m ukach do nabycia 

w fabrycznym skiadzie ■

A .  3 5 ^ ! ! l ć

E sa k & w , ui. św . 4. 

4 4 4  4 4 4 4  4 4 4 4 4  4 4 4 4
7STQ 32 0

d o  & p rseaa & *a
ubraide ic liictow o i  smoking z n a - 
tsry i prriuiwojennej, zupai: i# n jw c . 
W itdaaaei-4: UoiligCrzB, ot. Koper­
nika (Traug-uto) t. 6, I I  p.. drzw i 
przy stbodaon, m iędzy g. 11 a 4 
po pot. 11463 2 2

Ukraina-Królsstwa Pcnskis
□awÓ2 w y -M ew  -jumowych, jak pły­
ty do zębów, wyroby ęurao »e  baz 
szwu, (gLsk i gumowe, tm eezki it d. 
kapuje llij. l»aL porwolenie na do- 
wńg pogiczegńlByoh anyktttów. Za 
pule senii i  pośrednictwo wynagro­
dzenie. Zgtebcenia: Balog -,0lla“  
Gunmii-Zentrale, W i e d e ń ,  If tra te r-  
atr. 67.  ------—  "682 12 18

2§ K i i  „ t o “
do bieiąctsj o liw ili, do .prinaitnisł. 
Wiauoniaśd M.ikul>ski, Kraków, ul. 
św, Krzyża L 23 między g. 12— 3. 

11345 8 ii

JęzyW:
A sŁ g S ^ S a lc I

F r a 2 i e p a s ! £ l
N l e a i S e e M U d .

Po«aą** f,rtan »j**a »fa ,& rs>  
latyl» K arołfMidenoyo, 

Lli-eratara. I  jkeye c jb a e  
i zbiorowe od 10 km

DBIOS. eza.0.

Ł astjr i st A B i o s n  
Bk m w ik a  I?.

881S 28 0

 ̂ i Hrnkarni Literackiej w Krakowie, ul. JagiePońska 10.

h'c\v ta yfa pecztswa 
z e s tro ił  M. Buba, adjunkf p-joato- 
wy, najb ptcy ,>odręc« u k  do siyb- 
k ie -o  obliezaiJa nowyełi naloiytc ;d  
pocitowyek. Csna #0 hnl., .rysyła 

zaliczki, 'nil po radettau ia na- 
le iytości. Ko n abych : M. Baba, 
Bakowsko, Gal., w  trafeewie : księ­
garn ia  Gebethnera i Ski i K rzyża ­
nowskiego, we L w ew i*  Pełanie- 
o iiego . 11460 3 3

Dcsksnsłs lc '* 3 T  (cpifzfu.______________________________Dokonała lokacya kapitału

(bogu ty  zbiór)* :n-il.-iiow:ecźRa i nowaczosny rojniieazczona na po itr  
lnentach. oraz k i l1:a sztuk hiatory cznych, »03Ł nale utreyzai t r i  mt bli 
i  drobnostek średniowiecznych, kor rys tui o do nabycia. AYiad-imość: 
Kap*tar Kunze, kancel reeb-mk., koszary rranciszka Józefa, ul. E » 'łk a i

11547 1 3

Hat©, t ferylauty
monety, zioto eajfarki i waxelkift stare^ kosztowności

N a p o je  i  p t e e i  B a jw y t e w  c e n y

E hm łI I - i l t o s a s e ^  E ^ a k ó w ą P G f r c S iS s a  2 S *
107 YT 8 10

łowiec
z działu korcennego do pro- 
waaa»cia większego konsumu 
fabrycznego zisajdlsia Ba- 
s jfo fc?-*  :a »4  J »fe _a i3 ^ . R e f l e k ­

tuje się na p iarw sstarseSr’® 
s ity  x  La S?**©ł i  po waaA--- 
m i. Jąs-jTli aśf m t :c M  «  
aŁowi© śi>rz«b _y, bameya 
wyjstasana. Zgłoszenia z po­
daniem wieku, stanu, stosun­
ku wojakowfega i z odpisami 
świadoerw pod „ T s b r j j ls * ' 
przyjmuje Administracja „N. 
Reform/". 11521 a 3

»  Wn oajsińiui
najnowssą lo to d ą  i  konwersacynr. 
Miss M ar Eoiańozyk, ul. Basrtows 
K 4, p a rW . 11?,C9 3 3

fkw ńm  do sprzadinia
płasrez w ijsk ., Keżusiok, pokrycie 
na utuiaszek, en giez, torba wojk., 

Bitta. Wiadomość u . g, 1 --3 , 
tri. r odzuncze 1. 23, oficyny, I I  p., 
aa prawo. 11 i&j 8 E

_»j w t s i j , pios* aaę.rym M  
» y .  taapńtać **.‘ aap« tdsnśa" do 

L, Beniaeańa, Krabów, ok jj*  
roku 1, ir%  U  t u i  S I  30

P p a h r t y A
zawodzi o gospodarskim, bndo- 

w ls rvm , maszyoiiwyza i w  mani 
pulncjnym przy mit zarząd w  go- 
a ^ łd *r :t .r i«  od 1 lis (0|j, da l f t le  r. 
u itarssyt h etóh, ■amotn.ych. Zglo- 
ssema pod F. B., Strzyzdw n/W.

11388 3 8

H s te Ł  „ A o s i r y a “
potr iktrie p a h o j9 w re ] - językie-n 
nioraieo,' im  od 16 b. m,, c m  ffte -  
Sd 'uj do wsŁyntkiego. Zglo^Łania 
w  iio ta ln , ni. Paw ia  6. 11293 2 3

óa mm
loka l restauracyjny w  hutolu Na­
rodowym. Wiadomość na miejscu 
w zarządzie. 11280 4 8

PSY
do sprzedania: l e g u w ie i  4-letui, 
eet uibi ls uioieny sa 1302 i, 
fPstCklittr 8-mi'sięeztiy _.»10? TL 
W iadom oić: Kraków, nJ. Ba i»xs  3, 
reusnracya. ,11(17 3 3

x  w o i ! i  u & ia e ra L m . l npuje w  
aa ide j ilośsi i płaci naj w y issa  ueny 
fabryka „Iskra“ , Kraków, ul. Ło 
bzowska 1. 8. 8369 21 £0

^ “ s l a t y n "
w e wszystkich kolorach, 

do bielizny „ U l t r a * 1

poleca firma- K d .in  i  S l a , K r® -
tiOW , Ilyn.-k. O la  Kółek  itln i.zyoh  
i kupców ztaczny opust. 109U0 G 10

iMzlelasii
lekcyi i l.onwersacyi niem .ec% ł  
U l. Stciiriradzkiej-a 8. I  p., na i* : 

11467 2 2

P c s m lM f e  p i r a w i
malarskiej, z luebb roi lub b*1 ,|i 
jeden mieniąc od l f  p a źd z ie rz *  
-u 15 1 stopao Zglosrenit
Zwiąnku artystów, ul, Sspj A  
1. S I. 114S6 i- *

s frzE h a  

F B z u s s ic i t i i  t ó t r s f e
Wiadomość: Adnimstracya
„N. Reloimy" między goda 
11 a 12 pized południem.

V e t ? c i  s f t ą g U *
kangurowa z tarunkowym. kołnie- 
raani, witussłi ozarny. tukieiiny, do 
spatedŁinia. U l. Pawika 1. 8. 11 p., 
ofieyny («uł g. 12 do 2). 1113C b 6

II piętrowa wraz ż narcalą da sprze­
dania. W iadomość u >!aii k iego, 
ul. Szewska 1. 21, od godz. 3— 4. 

1120Ć 8 3

f e
isnety złote, szare, tanio 1 6Ń g
dunia w kLbiej ilości. U l. W  ■t'eS j  
Eka 3, r  dozorcy. 112CŚ *

A
przvj mi o Mę zaraz ia  dobrenj ̂ .̂, 
cagrotlzeiUeui 13 m wysy,Ł' 
lfraków-rodgór7e, ul 3 M‘0 8, 

n a f t  3 3 Z3

kompletną Bypiulnię i as.s f ’ 1.ł  * 
cziro*. kouiody szafy, biblio 
mudki, nogary, p s r n i .o (  u 
łl.odsrrne.yer, obrazy or.ł ^ Ijgdf 
sorwri porcolsn wy ‘ira'.°w. U 
ski i t. p. „Uoroteam ", ul . j  Ł  
Bi&sza 1. 20. 1

Rządca


